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„Mowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Numer 
popołudniowy codziennie oprócz niedziel i świąt. Aj 
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Prenumerate i ogloszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminiatracy! „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857,484. 
Adres Redakoy] i Administracyl: Kraków, uMoa Jagiellońska L, I0. — Telefon Redakcyi i Admi- 
nistracyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 978. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedał numerów po 8 halerzy: w Biurse dzienników A. Olszewskiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ladwika 9. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Sprawy Sejmowe. 
( Telefonem.) 


Relorma wyborcza. 

Lwów. Wczoraj przed południem i po połu- 
dnin obradowały prezydya klubów polskich. — 
Obrady przedpołudniowe dotyczyły Rady naro- 
dowej i sprawy reformy wyborczej, popołudnio- 
we zaś wyłącznie sprawy reformy wyborczej, 

Obrady nad reformą wyborczą postępują obe- 
cnie w bardzo szybkim tempie, tak że 
wkrótce już przyjdzie doporozumie- 
nia pomiędzy klubami polskiemi i do zaw ar- 
cia kompromisu, poczem podjęte będą kro- 
ki celem porozumienia się z Rusinami. 


KRomisye. 

Lwów. Wczoraj zebrała sią komisya drogo- 
wa, ale brak kompletu udaremnił obrady. Na 
dziś przed południem zwołano posiedzenia czte- 
rech komisyj. 


Porządek dzienny dz'sielszego poslo- 
zenia, 

Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia znajduje się 13 spraw, między in- 
nemi pierwsze czytania kilku wniosków, wybór 
do komisyi reformy wyborczej w miejsce pos. 
Rutowskiego i t. d. 


© statat Bola polskiego. 


Lwow. Poseł Tadeusz Cieński, przewodni- 
czący Organizacyi „Jedność narodowa“, zgłosił 
u posła Głąbińskiego wniosek do sejmowe- 
go Koła polskiego imieniem „Jedności narodo- 
wej” w Sprawie przywrócenia pier- 
wotnego statutu Koła polskiego. 

Wniosek domaga się przywrócenia da- 
wego Stanowiska prezesa Koła pol- 
skiego w pertraktacyach z rządem i ze 
stronnictwami, t, į. aby prezes sam mógł się 
układać a nie czterogłowe prezydynm. 

Dalej żąda wniosek zniesienia klncza 
partyjnego przy wyborach do komi- 
gy1 1 Wprowadzenia w to miejsce desygnowa- 
nia członków wedle uzdolnienia a bez względu 
na przynależność partyjną. 

Wreszcie proponuje wniosek zmianę po- 
stanowień co do absentowania się 

osłów w czasie głosowania w Izbie 
osłów w tym kierunku, aby członkowie Koła 
zamierzający opuścić głosowanie, zawiadomili 
o tem poprzednio prezesa Koła i uzyskali jego 
zezwolenie, o ile nie przekraczają razem liczby 
iecit. bii ig 

Wniosek p. Cieńskiego bądzie rozważany w 

Sejmowem Kole polskiem. 


Zjazd w Turynie. 
(Telegr. „N. Reformy") 


Turyn. Podsekretarz ministerstwa spraw za- 
ranicznych ks, di Scalea, który przybył wczoraj 
rano, Został przez ministra San Giuliano 
rzedstawiony hr. Aehrenthalowi, który z 
nim rozmawiał w bardzo przyjazny sposób. — 
O gośż. pół do 11 przed południem obaj mini- 
strowie udali się automobilami dworskimi do 
królewskiego zamku w Racconigi. W towa- 
rzystwie ich znajdował się ks. di Scalea, amba- 
gadorowie Merey iks, Avarna, generalny 
sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
Bolatti, radca legącyjny hr. Szapary i 
szef gabinetu Fascjotti. 

Raoconigi. Hr. A ehrenthali San Giulia- 
no przybyli z obu ambasadorami i świtą o godz. 
12 do zamku królewskiego w Racconigi. 

Racconigi. Agencya Stefaniego donosi: Na 
cześć ministra hr. Aehrenthala wydała para 
królewska w zamku śniadanie. Król włoski na- 
dał hr. Aehrentkalowi brylanty orderu Anun- 
cyaty, a radcy legacyjnemu hr. Szaparyemu 
-jelki krzyż oficerski orderu korony włoskiej. 
Król Wiktor Emanuel w bardzo serdeczny 
sposób rozmawiał z obu ministrami i towarzy- 
gzącymi im dygnitarzami. Hr. Aehrenthal 
wręczył królowi włoskiemu pismo odręcz- 
ne cesarza Franciszka Józefa z po 
dziękowaniem za życzenia, przywiezione przez 
San Giuliano do Ischlu z okazyi 80-tych uro- 
dzin cesarza Franciszka Józefa. 

Turyn. Hr. Aehrenthal, minister San 
Giuliano, oraz osobistości, które im towa- 
rzyszyły do Racconigi, powrócili stamtąd o godz. 
3 po poludniu. 

Rzym. „Tribuna“ donosi, że hr. Aehrenthal 
i San Giuliano odbyli wezoraj po południu 
Jednogodzinną konferencyę. 

uryn.0 godz. 8 wieczorem San Giuliano dał 
Na cześć hr. Aehrenthala obiad, w którym wzięli 
także udział ks. di Scalea, amb. Avarna i Me- 
rey, Minister domu królewskiego Machial Pasca- 
liny Lipa" generalny adjntant Brnzati, pre- 
maż pi mistrz ceremonii ka. Gianotti, ge- 
neralDy Ietarz ministerstwa spraw zagra- 


nicznych Bolatti, prefekt i burmistrz Tur 

‘atti, r ynn 
radca legacyjuy hr. Szapary i szef kancelaryi 
Fasciottl. 


Głozy prasy. 

Rzym Prasa, omawiając zjązd hr. Aehrentha- 
ła i margr- San Giuliano W Turynie, wyraża ży- 
czenie, DY zjazd ten i zbliżonie 'Anstryi do 
Włoch wywołało polepszenie Położenia Włochów 
i eszkających w Austryi. Dzienniki sądzą Zas 
sztą, ŻE trójprzymierzezostanię prze- 
dłużone, Zwracają jednak uwagę na szcze- 
gólne zbliżenie się Turcyi do Austryj 
i na znaczne wzmacnianie floty turec- 
kiej, która z flotą austryacką może się stać 
niebezpioczeństwem dla floty wło- 
skiej na Adryatyku. 3 


u 


Å 


z Rzym. „Popolo Romano“, omawiając podróż 
hr. Aehrenthala do Turynu i do Racconigi, pi- 
sze: Akt ten hr. Aehrenthala jest świeżym kro- 


kiem na drodze popierania bardzo serdecznego 


tonu w stosunkach między obu państwami, któ. 
ry obustronni politycy uznają za konieczność 
polityczną, a który w gospodarczym względzie 
jest najważniejszym współczynnikiem pomyśl- 
nego rozwojn stosunków handlowych. Jeżeliby 
ktoś przypuszczał, że Austro-Węgry żywią 
choćby daleką ukrytą myśl zerwania z Wło- 
chami, to myśl taka jest pospolitem głupstwem, 
gdy sią zważy lojalność, ożywiającą stosunki i 
ostateczne cele polityki obu państw. Polityka 
cesarza Franciszka Józefa i jego ministrów, 
jakoteż domu Sabaudzkiego i jego doradców, 
miała i ma, oraz może mieć tylko cele iden- 
tyczne z temi, które także w polityce Wilhel- 
ma i jego wybornych doradców są silnie u- 
gruntowane. 


Sprawy GeWNĘtKZNE monurchil. 


(Telegr. „N. Reformy“) 
Sejm śląski. 

Opawa. Budżet krajowego funduszu szkolnego 
na r. 1911, przedłożony Sejmowi, wykazuje prze- 
szło 4 miliony koron deficytu. Sejm uchwalił 
pokryć ten deficyt przez dotacyę z krajowego 
funduszu domestykalnego, oraz wystosować do 
rządu usilną prośbę, aby z funduszów państwo- 
wych przeznaczył dla kraju pieniądze na szkol- 
nictwo ludowe w stosownej ilości, gdyż kraj 
nie może tych wydatków sam pokrywać. Sejm 
załatwił następnie budżet krajowego funduszu 
kultury. Sejm zastrzegł użycie nadwyżki tego 
funduszu w kwocie 20.000 kor. na specyalny 
cel. Wniosek pos. Gudricha, aby z tej nad- 
wyżki zapoczątkować fundusz melioracyjny, zo- 
stał przekazany komisyi do przedyskutowania. 
Następna posiedzenie odbędzie się d. 10 paź- 
dziernika. 


Sejm morawszał, 


Berno. Sejm prowadził wczoraj w dalszym 
ciągu obrady nad 2 wnioskami nagłymi w spra- 
wie zaburzeń w Igławie d. 31 lipca Z o- 
kazyi obchodu sokolego. Nagłość obu wniosków 
uchwalono. Meritum wniosku p, Müliera, wzy- 
wającego rząd do objektywności podczas docho- 
dzeń, oraz do wydania zarządzeń w celu zapo- 
bieżenia bojkotowi sklepów niemieckich i na- 
padów na niemieckich obywateli, bez dyskusyi 
odrzucono. Wówczas wszyscy posłowie 
niemieccy wyszli z sali. Zast. przew. 
Jellinek stwierdził brak kompletn i zamknął po- 
siedzenie; termin następnego będzie podany 
w drodze pisemnej. 


Parlamoatarzy klub czeski. 


Praga. Klub czeski w Radzie państwa odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem obradowano 
nad kwestyą wspólnego klubu w Radzie pań- 
stwa. Klub czeski uchwalił wskazówki dla człon- 
ków komisyi dla wypracowania statutu wspól- 
nego klubu. Projekt tego statutu z małemi 
zmianami zatwierdzono i przyjęto za podstawę 
rokowań z wszystkiemi klubami czeskiemi. 


Rwestya mięsna. 

Wiedeń. Rada miejska po dłuższej dyskasyi 
przyjęła wniosek, aby zwrócić się do rządu 
z prośbą o zezwolenie na import 20—25,000 
klgr. mięsa argentyńskiego. 

Wiedeń. Szereg korporacyj anstryackich z dol- 
no-austryackiem towarzystwem  przemysłowem 
na czele ogłosił odezwę, wzywającą wszy- 
stkie miasta do urządzenia demonstra- 
cyjnych zgromadzeń za importem 
mięsa argentyńskiego. 

„Tryest. 'Tutejsza fabryka lodu wniosła poda- 
nie o koncesyę na wybudowanie chłodni na 
mięso argentyńskie. 


Wiedeń I Budapeszł, 
Wiedeń. Burmistrz Neumayer w towarzy- 


stwie wiceburmistrza Vossa o djechał do 
Budapesztu. 


Wiedeń. Bar. Bienerth był wczoraj aa po- 
słuchania prywatnem u cesarza. ©" 

Wiedeń. Utworzony z okazyi 80 rocznicy u- 
rodzin cesarza zakład dla oddłużenia 
oficerów rozpoczął swoją czynność, 

Wiedeń, „Fremdenblatt* dowiaduje się, że 
marszałek polny porucznik Giesst wyjechał 
na zaproszenie króla szwedzkiego celem wzię: 
cia ndziałn w manewrach armii szwedzkiej. 


Podatek od piwa. 
(Telegr. „N. Reformy".) = 

Wiedeń. Jest wątpliwem, czy zamiar 
podwyższenia podatku od piwa z 170 
K na 4 K przyjdzie do skutku. Sprawa 
ta doprowadziła bowiem do poważnego roz- 
łamn w partyl chrześc. socyalnej, al- 
bowiem posłowie miejscy, a zwłaszcza wiedeń- 
scy, są stanowczo przeciwni temu podwyższeniu 
i uchwalili wczoraj głosować przeciw temu po- 
datkowi. Nie wiadomo, jak zachowa się wobec 
tego Wydział krajowy. Być może, że zamierzo- 
ny podatek będzie zrednkowaRy. Poja- 
wił się wniosek, aby zaprowadzić opodatkowa- 
nie niejednolite, aby lepsze gatunki piwa opo- 
datkowano wyżej, a gorsze niżej. Inny Znowu 
wniosek proponuje zaprowadzenie podat k n 
od piwa dla całej Dolnej Anstrytz 
wyjątkiem Wiednia, albowiem sam Wie: 
deń płaciłby 70 proc. całego podatku, który 
przeznaczony jest na polepszenie płac nauczy- 
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cieli wiejskich. Mimotu być może, że „Wydział 
krajowy przedłożenia dotyczącego nie cofnie, 
albowiem mimo protestu posłów miejskich i so- 
cyalistów, jest możliwem, że w Sejmie znajdzie 
się większość dla tego przedłożenia, jeżeli gło- 
sować będą za nim posłowie z kuryi wielkiej 
własności. : 

Praga. Wczoraj udała się do Sejmu deputa- 
cya szynkarzy niemieckich i czeskich, aby wrę- 
czyć marszałkowi i posłom protest przeciw 
ponownómu zaprowadzeniu podatku 
od piwa. Na odpowiedź oczekiwało przed Sej- 
mem kilka tysięcy szynkarzy. Marszałek i wszy- 
scy posłowie dali odpowiedź wymijają- 
cą, z której wynika, że podatek ten będzie na 
nowo zaprowadzony. 

Wobec tego szynkarze noszą się z zamiarem 
bojkotowania wszystkich posłów, 
którzy głosować będą za tym podat- 
kiem, a to w ten sposób, że nie będą im 
udzielać sal na zgromadzenia. Nato- 
miast robotnicy noszą się z zamiarem 
bojkotowania piwa. 


X) 


Sejm czeski. 
(Tel. „N. Reformy".) 

Praga. W dalszym ciągu posiedzenia Sejmu 
postawił pos. Skarda wniosek, aby przedło- 
żenie rządowe o przedłużeniu na szereg lat u- 
wolnienia od dodatku podatku osobisto-docho- 
dowego przydzielono komisyi, złożonej z 27 
członków, któraby ze względu na ważność spra- 
wy złożyła sprawozdanie w przeciągu trzech 
tygodni. Wniosek ten bez dysknsyi przy- 
j to. ` ` ę » 
"prad punkcie trzecim porządku dziennego 
(przedłożenie rządowe, > zawierające dwa pro- 
jekty ustawy o zmianie statutu krajowego Cze- 
skiego, projekt nowej ordynacyi sejmowej, pro- 
jekt, regulujący używanie obu języków krajo- 
wych przy władzach autonomicznych i projekt 
o reprezentacyach okręgowych) postawił pos. 
Eppinger wniosek, aby sprawę tę przydzie- 
lié komisyi z*89 członków, oraz aby komisya 
ta również w przeciągu trzech tygodni złożyła 
sprawozdanie. Wniosek przyjęto bez dys- 
kusyi. l 

Po przerwie w posiedzeniu podał mars za- 
łek do wiadomości rezultat wyborów do komi- 
syi. Sprawozdanie Wydziału krajowego o ścią- 
ganiu podatków od piwa przydzielono bez pier- 
wszego czytania komisyi podatkowej. Zgodnie 
z wniaskiem ros, Parchera Pakay i Forzia przy” 
dzielono wybranej właśnie komisyi narodowo- 
politycznej wnioski tych posłów w sprawie zmia- 
ny statutu krajowego, względnie zaprowadzenia 
ogólnego, równego, bezpośredniego prawa wy- 
borczego do Sejmu czeskiego, z poleceniem zda- 
nia sprawozdania do trzech tygodni. Wnioski 
te bez dyskusyi przyjęto. , 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prosił 
marszałek Izbę o upoważnienie złożenia ce- 
sarzowi życzeń Sejmu z okazyi imienin. 

Termin następnego posiedzenia będzie podany 
w drodze pisemnej. 


Relorma wyborcza do Sejmu. 


: Praga. Jak „Nar. Listy“ donoszą, prócz Mło- 
doczechów i radykałów, wszystkie inne stronni- 
ctwa czeskie oświadczyły się przeciw za- 
miarowi zaprowadzenia powszech- 
nego prawa wyborczego do Sejmn. — 
Być może, że sprawa reformy wyborczej do 
Sejmu nie będzie w obecnej sesyi załatwioną, 
a uchwali się może tylko prowizoryczna refor- 
ma z pewnem rozszerzeniem prawa wyborczego. 
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Francya i Austrya. 
(Telegramy „N. Reformy“) 


Paryż. „Petit Parisien“ donosi, że wprawdzie 
sprawa pożyczki węgierskiej nie stoi z związku 
ze sprawą limanowską, jednak rząd francuski 
nie otrzymawszy od rządu austryackiego zadość- 
uczynienia w tej sprawie, postanowił otwo- 
rzyć porty francuskie dla nafty z In- 
dyj holenderskich, a wschodnie urzędy. 
cłowe zamknąć dla nafty austryac- 
kiej. Istotnie wczorajszy dziennik urzędowy 
ogłosił dekret prezydenta Fallieresa, dozwalają- 
cy na import nafty z Indyj holenderskich. Of- 
cyalnie ” motywują to tem, że Holandya zni- 
żyła niektóre cła na wina francuskie, wobec 
czego rząd francuski widział się spowodowanym 
poczynić rządowi holenderskiemu pewne konce“ 
sye ekonomiczne. 3 s 

Dzienniki donoszą dalej 0 zakazie spro- 
wadzania jarzyn i innych produk- 
tów spożywczych z Węgier. Między in- 
nemi zapowiedziany był transport 120.000 ton 
fasoli z Rjeki do Francyi. Transport ten został 
w drodze wstrzymany. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą- 
dzenie, wprowadzające aż do dalszego rozpo- 
rządzenia minimalną francuską taryfę dla nafty, 
pochodzącej z holenderskich Indyj. Rząd ho- 
lenderski zobowiązał się za to odstąpić od za- 
mierzonego podwyższenia ceł na wina zwyczaj- 
ne 1 wyskokowe dla Indyj holenderskich, 

Rjeka. Z powodn zakazu rządu francuskiego, 
okręt, wiozący fasolę do Francji, 
wrócił wczoraj do portu. Ze strony urzędo- 
wej zapewniają, że ten krok rządu francuskie- 
go nie jest środkiem represyjnym za zarządze- 
nia austryackie w sprawie rafineryi limanow- 
skiej, tylko stoi w związku z ogólnym zaka- 
zem dowozu do Francji jarzyn i innych środ- 
ków spożywczych z Włoch i Węgier z powodu 
cholery. ' 
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Cholera. 
- (Telegr. „Nowej Reformy" .) 

Berno. Departament zdrowotny morawskiego 
namiestnictwa ogłasza, że wczoraj nie zgłoszono 
świeżęgo wypadku cholery. 

Budapeszt. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
otrzymało z prowincyi doniesienia o 10 świe- 
żych podejrzanych zasłabnięciach i o 7 wypad- 
kach Śmierci. 

Budapeszt, Z Mohaczn donoszą: Wczoraj po 
dwudniowej przerwie stwierdzono znowu kil- 
ka zasłabnięć i wypadków śmierci z powo- 
du cholery, 

Konstantynopol. Zaszło tu 10 nowych wy- 
padków zasłabnięcia na cholerę i 4 wypadki 
śmierci. 

Konstantynopol. W Trapezuncie d. 26 b. m. 
wydarzyło się 34 wypadków zasłabnięć i 13 
wypadków śmierci na cholerę. 

Petersburg. W ciągu ubiegłej doby zachoro- 
wało na cholerę 16 osób, zmarło 11, pozostaje 
chorych 458, 

Połtawa. W ciągu tygodnia zachorowało na 
cholerę 18 osób, zmarło 14. 


Telegramy 


z dnia 1 października. 


Zajście anstro-włoskie, 

Rzym. Kilkn młodych studentów weszło wczo- 
raj na szczyt Cima Dodici (Zob. popołudniowe 
wydanie. Przyd. red.) i wywiesiło tam ponow- 
nie flagę włoską. Studenci pomalowali też 
cały szczyt góry na włoskie kolory. Prezydent 
ministrów Luzatti wyraził miejscowemu pre- 
iektowi telegraficzne ubolewanie, że nie był 
w stanie przeszkodzić tej demonstracji, 


| Rozrachy w Berlinie, 

Berlin. Prezydent policyi Jagow odwiedził 
wczoraj korespondenta Biura Reute- 
ra, aby osobiście go przeprosić. Dzien- 
nikarze angielscy jednak nie zadowolili się tem 
ipoczynią dalsze kroki. z j 


KMonwencya turocho-ramuiska. 

: Berlin. „Berl, Tageblatt“ donosi z Konstan- 
tynopola: — Wczoraj miała być podpisaną 
konwencya wojskowa turecko-rumuń- 
ska. 


Powrót $Siusdzy. 
Bukareszt. B. rumuński prezydent ministrów 
i szef rumuńskiej partyi liberalnej Sturdza 
powrócił incognito po dwuletniej nieobecności 
w kraju. Mimo incognita powitali go na dwor- 
cu ministrowie, prezydent akademii i liczna pa- 
bliczność. 


Lizbona. Znowu rozpoczęto rokowania w spra- 
wie poślubienia jednej x księżniczek angielskich 
przez króla Manuela. 


Kronika 


„ Kraków, sobota 1 października. 


Kalendarzyk kościelny: Remigiusza bw. 
i Julii m. 

Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
słońca o godz. 5 min, 41, zachód o godz. 5 m. 19, 
długość dnia godzin 11 min. 38. 

Prognoza stacyi meteorologieznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, mierne wia- 
try, ciepłota podnosi się, miejscami mgła. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Żydzi*. m 

Teatr ludowy (przy nl. Rajskiej): „To szczyt 
wszystkiego“. 

Przedstawienie „Kółkaamatorskiego* w Ro- 
sursie urzędniczej o godz, 8 wieczór. 

Wieczornica w „Sokole* krakowskim o g. 
8 wieczór. 

Zebranie w Związku ogrodników i pomocni- 
ków (RK o godz. 2 po południa (Szpitalna 
1. 18). 

Wycieczka Tow. technicznego o godz. 3 po 
południu do fabryki Zieleniewskiego, 

Match footballowy między „Wisłą I* a 
„Makkabi I“ o godzinie pół do 4 po południu na 
boisku pozlotowem, x. 


Teatr miejski we Lwowie: po poła- 
dnin: „Hamlet“; wieszór: „Madame Butterfly“, 


Ogrodzenie trawnika pod pomnikiem grun- 
walózkim. Koło trawnika pod. poranikiem grun- 
waldzkim na placu Matejki zaprowadza miasto że- 
lazne ogrodzenie wstęgowe. Roboty będą ukończone 
w najbliższych dniach. 8 © 

Na wyższych kursach dla kobiet im, dra A. 
Baranieckiego rozpoczną się wykłady na wydziale 
literackim dnia 1 b. m. o godz. 9 rano. Wpisy 
trwają do 5 b. m.; przyjmuje je i udziela infor- 
macyi sekretarka kursów (nl, Karmelioka 36) w 60- 
dzinach od 9—12 przed południem i od 3—5 po 
BEM Dziś o godz. 8 wieczór odbędzie się 
pierwsza wieczornica dla członków i ich rodzin. 
Na program składają się prodnkcye chóru Sokolego 
pod kierunkiem prof. Bursy, orkiestra mandolino- 
wa, orkiestra amatorska Sokoła i część humory- 
styczna, Wstęp wolny. B 

W Czytelni dla kobiet im. Słowackiego (Rynek 
l], 32) odbędzie się w poniedziałek dnia 3 b. m. 
inauguracyjny wieczór przy współudziale prof. St. 
Bursy (śpiew), uczenicy prof. Bursy p. T, (śpiew), 
prof. (Gabryelskiego (deklamacya), prof. Lanner 
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(fortepian) i prof. Kłosińskiego (skrzypce). Dla go- 
ści wprowadzonych przez członków wstęp 40 halj 
Początek o godz. 6 wieczorem. 

Poświęcenie nowego sklepu. Dziś rano odóę: 
dzie się „poświęcenie nowego sklepu pod nazwą: 
„Centralne Towarzystwo handlowe“ przy pl. Szcze» 
pańskim 1. 6. Właściwe poświęcenie nowego lokalu po- 
przedzi msza św. u OO. Reformatów o godz. 6 rano, 

Wyrodny syn. Dawid Woźniak, zamieszkały przył 
ul. Estery 1, 16, liczący 25 lat, przyszedłszy wo 
czwartek wieczorem do domn w stanie mocno pod- 
chmielonym, zaczął bić swoją matkę i obrzucać ją 
najbrutajniejszomi przezwiskami. — Matką uciekła 
przed wyrodnym synem na ulicę, Dawid wybiegł 
jednak za nią i na ulicy bił ją w dalszym ciągu 
Gorsząca ta scena ściągnęła na miejsce liczne zbie: 
gowisko i policyanta, który Dawida Woźniaka are- 
sztował i odstawił do aresztu pud „telegraf“, 

Zatwierdzenie wyboru. „Gazeta lwowska“ ogła- 
sza: Cesarz zatwierdził wybór Antoniego Millera, 
radcy górniczego i naczelnika zarządu salinarnego 
w Wieliczce, na zastępcę prezesa Rady powiat, w 
Wieliczce. 7 

4 Dr Andrzej Obrzuł, W miejszowości Nowa 
Benathy w Czechach zmarł we, czwartek. nagla 
prof. dr Andrzej Obrzut. Zmarły był profesorem aż 
natomii patologicznej na uniwersytecie lwowskim 
i dyrektorem zakładu anatomii patologicznej tejże 
wszechnicy. Urodzony w roku 18556 w Siołkowej 
w pow. grybowskim, po skończeniu giianazynm 
w Nowym Sączu odbył stadya na wydziale medy- 
cyny w uniwersytecie krakowskim, gdzie w 1884 
otrzymał dyplom doktora medycyny, W roku 1887 
habilitował się na uniwersytecie czeskim w Pradza 
jako docent histologii patologicznej, a w r. 1891 
został honorowym madzwyczajnym profesorem ne 
tymże uniwersytecie. W pięć lat potem uniwersy: 
tet lwowski ofiarował mu katedrę profesora anato 
mii patologicznej i dyrektora zakładu anatomicz 
nego. i IE 

Sp. prof. dr Obrzut położył znaczne zasłagi dle 
rozwoju nauki lekarskiej polskiej, zostawiając zna- 
czną ilość naukowych dzieł w języku polskim, cze« 
skim i francuskim. 

Na pogrzeb, który się odbędzie d. 2 b. m. w No- 
wych Benathach, wysyła uniwersytet lwowski delega 
cyę wydziału lekarskiego, złożoną z prof. dra Ka 
dyego, prof. dra Głluzińskiego i prof. dra Kaczery 

Zniknięcie listu pieniężnego. Sprawa tajemni- 
czego zniknięcia na głównej poczcie we Lwowie 
lista z 36.000 K jeszcze nie została wyjaśniona, 
List teu, zawierający 6.700 K gotówką i weksłe, 
nadany był w Stanisławowie pod adresem p. Izy” 
dora Beera, zamieszkałego we Lwowie przy ulicy 
Krasiekich Jla. List nadany był jako polecony za 
poświadczeniem pogztowem R.E, (nie R. R.). Oficyał 
pocztowy B. otrzymawszy list ten o godz. ll*rano; 
wydał najpierw poczcie nadawczej poświadczenie, 
że list doszedł do Lwowa, a później wpisawszy go 
do rejestru, wraz z innymi listami poleconymi, 
wręczył go listonoszowi, do którego należy ulica 
Krasickich. Listonosz ów otrzymał oprócz tego 20 
inaych listów poleconych. Pan B, wręczając listo- 
noszówi owe listy, zwrócił mu uwagę na ów list 
wartościowy (z pięciu pieczęciami), co też listonosz 
potwierdził, Listonosz, otrzymawszy listy, ndał się 
do swego stolika, aby wciągnąć je do swego reje- 
stru. Przy dziesiątym z kolei liście zauważył listo- 
nosz, że otrzymał list, nie należący do jego rejonu, 
Zostawiwszy więc resztę listów na stole — udał 
sią do pana B., mającego swe biurko o kilka kro- 
ków dalej i zwrócił mu nie należący do niego list, 
Ta krótka chwila wystarczyła złodziejowi do por- 
wania lista wartościowego, który łatwo można było 
poznać właśnie po pieczątkach. 

Listonosz, zauważywszy brak jednego listu, na- 
robił krzyku. W tej chwili zamknięto salę i pod- 
dano rewizyi wszystkich obecnych, a było wówczaB 
około 50 listonoszów. Popełniono jednak w nośpie- 
chu ten błąd, że nie zawiadomiono natychmiast 
o wypadku policyi i nie przedsięwaięto- osobistej 
rewizyi, ale zrewidowano tylko torby listonoszów. 
I jakkolwiek poszukiwania trwały od godz. 11 ra- 
no do £ po południu, listu pieniężnego nie znala 
ziono, Dopiero po tych bezskutecznych poszukiwa- 
niach udano się po pomoc do policyi i zażądano 
aresztowania trzech podejrzanych listonoszów. Po- 
licya jednak nie przychyliła się do tego żądania, 
bo brakło dowodu ich winy. Śledztwo z ramienia 
poczty i policyi trwa w dalszym ciągu, jednak do 
wczoraj nie natrafiono na śład zaginionego listu 
Aczkolwiek poczta ponosi stratę tylko 50 K, po 
szukiwania trwają dalej. 

Międzynarodowy złodziej. We Lwowie w wozie 
kolei elektrycznej, dążącym na dworzec, przytrzy* 
mała publiczność jakiegoś cudzoziemca w chwili, 
gdy wsadził rękę do kieszeni jednego z jadących 
kupców i chciał mu skraść pulares. Przytrzymany 
złodziej chciał początkowo uciec, ale zatrzymano 
wóz i przy pomocy przechodniów oddano złodzieja 
w rące policyanta, W polieyi podał aresztowany, 
iż zwie gię Ail Leonescu, liczy lat 25 i jest zbie- 
giem z 16 p. piechoty w Bukareszcie, Przy rewl- 
zyi znaleziono u niego pułares z 30 koronami, zło- 
ty medalion z fotografią jakiegos mężczyzny, pier- 
ścionek i srebrną monetę indyjską, między zapi. 
skami zaś adres dobrze znanego policyi złodzieja 
lwowskiego, z którym miał widocznie nawiązać 
stosunki. A 

Odwołanie rewizyi senatorskiej w Warsza: 
wie. Pisma warszawskie donoszą: Niedawno sena- 
tor Neudhardt zamówił mieszkanie w hotelu „Bri- 
stol* od dnia 3 października; tymczasem we CZWAT= 
tek senator zawiadomił zarząd hotelu, że zamówio- 
nego mieszkania potrzebować nie będzie. To dało 
powód do mniemania, iż dalsza rewizya senatorska 
w Królestwie Połskiem została zaniechaną, Z ins 
nej strony dochodzi wieść, ża w sferach decydują: 
cych nie przyznano kredytu potrzebnego na dzia: 
łalność rewizyi senatorskiej. Oba te fakty pozwa- 
lają przypuszczać, że rewizya senatorska została 
odwołana, i SZ. 

Testament Ś. p. Emila Geyera. Ż Łodzi dono: 
szą Disma warszawskie: Ogłoszono wykaz szęzęgóe 
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łowy ofar w sumie 115.000 rs, przeznaczonych 
przez rodzinę zmarłego Emila Geyera. Ważniejsze 
sumy są następujące: 50.000 rs. na fundusz że- 
lazny dla dzieci robotników na kuracyę; 20.000 rs. 
ma szkołę rzemiosł dla chrześcijan; 20.000 rs. 28 
zakład dla umysłowo chorych, po 4000 rs. na Tow. 
opieki szkolnej i Pogotowie ratunkowe, po 3000 rs. 
dla straży ogriowej, chrześc. Tow. dobroczynności 
i Fow. kursów handlowych w Warszawie, wreszcie 
4000 rs. na cele specyalnie żydowskie. 

Rewizye w Łodzi. Pisma warszawskie donoszą 
z Łodzi: Nocy wczorajszej żandarmerya dokonała 
rewizyi w mieszkaniu dr L. Pribulskiego. Nie nie 
snaleziono 1 nikogo nie aresztowano. Dr Pribulski 
jest wyborcą do Dumy. 

„Fortuna kołem się toczy”, Pisma litewskie 
busa W ubiegłą niedzielę w okolicach Wilna 
pociąg najechał na żebraka, któremu koła obcięły 
mogi. Przy sprawdzeniu osobistości ujawniło się, że 
tym żebrakiem, okałeczonym obecnie, jest 70-letni 
Bazyli Grundman, były... prezydent m. Kowna. 

Łapówki w intendenturze kijowskiej. — „Ki- 
jewskaja Myśl“ oblicza na podstawie danych, 
zgromadzonych przez sędziego śledczego von Ro- 
mera, jakie łapówki pobierali aresztowani obecnie 
intendenci kijowskiego okręgu intendentury. Wae- 
dług tego obrachunku gon. Komsarakan otrzymał 
ogółem 77.747 rb. I. Tichonow — 162.031 rb. 
podpułkownik Dmitrjew — 36.293 rb, pułkownik 
Dacenko — 9651 rb., pułkownik Antonow — 8531 
rb, podpułkownik Woskriesienskij — 13.889 rb,, 
podpułkownik Filipow — 8249 rb, pułkownik Al- 
Kałajoew-Karagieorgiew — 8199 rb, rad. kol. Bi- 
bikow — 9128 rb, rad, nadw. Makarienko — 
30.350 rb., rzecz. rad. stanu Żdanow — 320 Tb., 
kapitan sztabu Ingler — 1676 rb., kapitan sztabu 
Kulczyckij — 12.515 rb., rotmistrz Bibikow — 
25.578 rb, kapitan Bankowski — 19.861 rb., pul- 
kownik Andruszkiewicz — 8265 rb, rad. dw. von 
Klugen — 1772 rb., rzecz, rad, FAO Barziłow- 
skij — 10.991 rb., kapitan Nioti — 7647 rb., kap. 
szt. Sołowjew — 8258 rb, kap. Szirow — 3808 
rb., asesor kol. Flgiman — 7138 rb, radca tyt, 
Stasiuk 4197 rb., radca kol. Juszkow — 5997 rb. 
Ogółem wszyscy ci intendenci otrzymali łapówek 
na sumę 482.661 rb. 

Pamiątka pobytu Wilhelma il. w Wiedniu. 
Z Wiednia telefonują: Na wczorajszem posiedzenin 
Rady miejskiej radny Rikl postawił wniosek, aby 
w ratusza w odpowiedniem miejscu umieścić na sto- 
„downie artystycznie wykonanej tablicy dosłowny 
tekst mowy cesarza Wilholma na pamiątkę dla po- 
tomnoścł. 

Zamordowanie bankiera. Z Pragi telegrafują: 
Morderców bankiera Kiseka dotąd nie wyśledzono. 
Aresztowano znowu kilka osób podejrzanych. Przy 
rewizył w lokalu bankowym Kiseka znaleziono 'pa- 
piery wartościowe za 50.000 K. Zdaje się, że mor- 
dercy zabrali tylko gotówkę. Wczoraj znaleziono 
'też w banku zwłoki paa, zabitego również przez 
bandytów, 

Pożar fabryki smoły. Z Badapesztn telegrafa- 
ją: W fabryce smoły firmy Lukacs-Meithner wy- 
buch} wczoraj pożar z powoda zbytniego ogrzania 
kotła. Fabryka zgorzała. Podczas ratowania dwaj 
służący odnieśli zranienia, 

Oxradzenie kancelaryi wojskowej. Z Sebenico 
telegrafują: Niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali 
się do kancelaryi wojskowej i skradli 1000 K, 
poczem podpalili kancelaryę, Pastwą płomieni padło 
całe archiwum. 

Zjazd właścicieli hoteli. Z Baden-Baden tele- 
grafują: Międzynarodowy zjazd właścicieli hoteli 
zajmował się sprawą uregulowaria kwestyi napim- 
ków hotelowych i zaprowadzenia normalnych -cen 
we wszystkich hotelach, 

Aeropianem z Akwizgranu do Berlina. Z Ber- 
lina telegrafają: Ministerstwo wojny wyznaczyło 
100.000 marek nagrody za lot aeroplanem z Akwiz- 
granu co Berlina przez kolcnie Ditsseldorf i Hano- 
wer. 

Balonem przez S- > o dm Z St Archangelo di 


Romagna telegrafują: Balon wojskowy „II* prze- 
jechał przez Apeniny i wylądował o godz, 11:30 
przed południem koło Archangelo di Romagna, — 
Podczas jazdy ponad Apeninami, okręt powietrzny 
dostał się w silny prąd powietrza i musiał się 
wznieść do wysokości 2000 m. Musiano przytem 
wyrzucić wszelki balast, a także i cały zapas ben- 
zyny. Gdy spostrzeżono miejsce dogodne, wylądo- 
wano dla zabrania benzyny. Sądzą, że balon bę- 
dzie mógł dzisiaj rano wznieść się i odbyć drogę 
do Campalto, 

Mesting awiatyczny w Medyolanie. Z Medyo- 
lanu telegrafują: Uczestnicy odbywającego się tu 
meetingn awiatycznego okrążyli wczoraj Złotą Ma- 
donnę, umieszczoną na szczycie wieży tutejszej ka- 
tedry. 

Proces skopców. Pet. ag. tel. donosi z Char- 
kowa: Sąd okręgowy, przy zamkniętych drzwiach, 
zaczął rozważać sprawę 141 podsądnych, w tej 
liczbie 67 kobiet, należących do zakazanej sekty 
skopców. Świadków powołano 250. Oskarżeni są 
mieszkańcami Charkowa oraz kilku powiatów. 

Morderstwo rabunkowe. Z Nowego Margelanu 
(Turkestan) telegrafują: Zamordowano tu i zrabo- 
wano pełnomocnika Tow. akcyjnego I. K. Poznań- 
skiego w Łodzi, które ma tn swoje plantacye ba- 
wełny, Drabkina. Zrabowano mu 50.000 rb. Połowę 
tej sumy odebrano od trzech ujętych morderców. 

Aeroplany w służbie pocztowej. Na prośbę 
gubernatora Madagaskaru, prezydent dla Żeglugi 
powrotnej rozpoczął narady, czyby się nie dało za- 
prowadzić między 'Teneryfą a innemi miejscowo- 
ściami przesyłki pocztowej zanomocą aeroplanów. 


Mianowania. „Gazeta lwowska* ogłasza: Na- 
miestnik zamianował weterynarza pow. Sylwestra 
Kminkowskiego starsz. weterynarzem powiatowym, 
a asystenta Józefa Stryka weterynarzem powiato- 
wym. 

„Wiener Ztg“ ogłasza: Minister handlu zamia- 
nował w stanie osobowym urzędników rachunko- 
wych podległych ministerstwu handlu, radcami ra- 
chunkowymłi rewidentów rachunkowych  Radolfa 
Krala i Hipolita Mrozowskiego we Lwowie, 


Zmarli. ś 
Wojciech Kataliński, czeladnik murarski, 
zmarł w Krakowie, przeżywszy 70 lat. 
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JAMOKÓJSIWO pana prelegdra. 


Humoreska. 


(Dokończenie.) 
Klasyczna forma toastu mile połechtała Pa- 
łąckiego, który nie odczuł lekkiej ironii Wi- 
cherka. Pomyślał nawet: „Ci koledzy są wcale 
sympatyczni. Szkoda, że dopiero teraz o tem 
się dowiaduję“. Serdecznie podziękował za ży- 
czliwość, wychylił duszkiem kieliszek i zaczęła 
się wesoła pogawędka. Po drugim kieliszku pan 
Antoni, nieprzyżwyczajony do picia, wpadł w 
niezły humor, zapomniał o strasznych swych za- 
miarach, śmiał się przyjaźnie, gdy koledzy chwa- 
łili trunek i kazał wnet podać drugą flaszkę, 
Bączkowski zadyspenował dla odmiany Sauter- 
nes, które również znalazło ogólne uznanie, — 
Korzystając z tego, Wicherek zapytał funda- 
tora: 
— Jakto tam jest w Horacym? I Kato nie- 
raz dolewał wino do swojej cnoty — prawda? 
— Raczej”cnota Katona ogrzewała się wi- 
nem. Kolega wolniej przetłómaczył, ale i na to 
można się zgodzić. U Horacego zresztą co krok, 
to jakaś pochwała wina — i pan Antoni zaczął 
z lubością cytować odpowiednie miejsca. Słu- 
chano go, rzecz dziwna, z pewnem zajęciem 
i praktyka towarzyszyła teoryi. Wypito jeszcze 
dwie flaszki, a rozochocony filolog postawił na 
zakończenie szampana. Rozmowa była coraz 
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= Matematyki | 
i fizyki uczy, oraz przygotowuje do 
egzaminów słuch. TV. r. filozofii. Wyna- 
grodzenie miesięczne w stosunku 1:20 K 
za godzinę. — Adres: A. Bolechowski, 
Uniwersytet. 6883 5 5 


pięknie umeblowane, z osobnem wej- 
Ściem. dla stałego lokatora, do sie 
cia. Dinga 11. II cia. Dinga 1L Tp. 65022 
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otwarty został 


w krzęsztoforaeh (Rynek 35) 
w salach magazynu fortepianów 
firmy 341 33 0 


B. Gabryelska ć | 
Rutorowie dzieł wystawionych: 


Axentowicz, Czajkowski, Dębi- 
cki, Filipkiewicz, Frycz, Ka- 
mocki, Karpiński. Kunzek, Mal- 
czawski, Markowicz, Makare- 
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze- 
cznik, Sichuiski, Skotnicki, Šta- 
nisławski, Szczygliński, Wyczół- 
kowski, Wyspiański, Żarnecki. 


z mebl 
poen ter, 
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Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 29 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór. 


Pokój kawalerski 


ami lub bez. 
na prawo. 


UBBEBLOW ARIE 


| Krdków, Dunujewskieg0 7. 
(zExOLADKE 


mieszanych pół kgr. kor. 3—, 


© poleca Fabryka Czekolady 


Jana Michalika 


| 


Zakład artystyczno-kamienia rak 
; i budowlany 


Józein Ruleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto. 
j wych pomników zpiaskowca, gra- 
nita i marmuru, Podejmuje się 
Po wykonaniagrobowców w miejscu 
i ns prowincyi. Telefon 759. 
261 233 0 


Kopernika 36,| — 
418 23 
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ARTYSTYCZNE 


o 49 40 ) 
romne i wytworne 


pening 


at A 0 


Same doborowe wybierane 


pół kgr. kor. 4—, = 


Floryańska l. 45. 36250 meren 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jasiellońska 10. 
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r Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
F miczny, latwy do użycia, Czyszczęc krew, daje się 
mi zzstusować prawie we wszystkich chor obach chro- f 

przestarzałe $ 
Bi katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
osłabienie nerwów, brak apetytu, wj 
À wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem ff 
| me a funkcyonowaniu żołądka gf 


serdeczniejsża i pan Antoni ani się opatrzył, 
jak wypił ze wszystkiemi bruderszaft. Lokal 
zamykano, ale koledzy wyciągnęli go do Ka- 
wiarni, gdzie mu już nie pozwolili płacić. Wy- 
pito tradycyjną czarną i parę kółek likierów. 
Zaczęto teraz roztrząsać zagadnienie życia po- 
zagrobowego ito przypomniało Pałąckiemu jego 
samobójcze zamiary. Przestraszył się, zimny 
dreszcz przebiegł jego członki. Był pijany, ale 
świadomości jeszcze nie stracił; nie wtrącał się 
już do dyskusyi, tylko słuchał z zajęciem. Pe- 
wne zadowolenie sprawiało mu, że nikt z obec- 
nych nie wierzył w pieklo. Żal mn jednak było 
życia, zaczynał się wahać. Ale wkrótce zapa- 
nował nad słabością, przypomniawszy sobie, że 
co mąż postanowi, to jest święte. Spojrzał na 
zegarek, przeprosił towarzystwo, i mimo prote- 
stów pożegnał wszystkich bardzo serdecznie, 
wymawiając się przedklasyfikacyjną pracą, 
i chwiejnym krokiem podążył w stroną domu. 

Biła właśnie północ, gdy zbliżał się do bra- 
my. Dwa spłoszone cienie z podniesionymi koł- 
nierzami płaszczów numknęły na jego widok 
w boczną ulicę. Stróż otworzył dość prędko, a 
Pałącki, usiłując nadaremnie ukryć swój stan, 
spytał się zdziwionego opiekuna kamienicy, któ- 
ry nigdy nie widział profesora o tej porze, a 
tem bardziej nie spostrzegł nigdy u niego śla- 
dów alkoholicznego podniecenia: 

— A pali się u mnie? 
` — Paliło się, proszę pana profesora. 

Pałącki wszedł do ciepłego pokoju, wrócił się 
natychmiast, zadowolony z swej chytrości, ode- 
zwał się do stróża: 

— Ależ zimno, jak w psiarni. Proszę drugi 
raz zapalić. Jeszczebym się przeziębił 

— Mnie bo zawsze bywa ciepło. Każdy czło- 
wiek ma inną naturę. Temn, jak się napije, zi- 
mno. A niech tam! — mruknął stróż pod nosem 
i zabrał się do palenia. 

Pałącki zaświecił z trudem lampę, doczekał 
cierpliwie końca jego czynności, rozebrał się, 
zatkał piec i rzucił się na łóżko. 

Tropikalne gorąco rozmarzyło profesora. Nie- 
jasno zdawał sobie jeszcze sprawę z tego, co 
ma nastąpić. Było mu jednak niewymownie do- 
brze. Tylko wspomnienia z rozmowy 0 życiu 
pozagrobowem napełniały go nieokreślonym le- 
kiem. Czy tylko oni sie nie mylą? A może na- 
prawdę jest piekło? Nie, to niemożliwe... Achil- 
les mówi, że lepiej być niewolnikiem na ziemi, 
niż królem W Baa cieniów. Albo to praw- 
da? Zobaczę, zobaczę; 

Takie były ostatnie myśli Pałąckiego przed 
zaśnięciem. Wszelki żal życia i wszystkie oba- 
wy ustąpiły uczuciu zadowolenia, że wnet wła- 
snem doświadczeniem sprawdzi, co jest na dru- 
gim świecie. 

Profesor spał, a na stoliku pod oknem pa- 
liła się lampa. — Powietrze stawało się coraz 
gęstsze, coraz cięższe, 

* i * 

Pałącki czuł silny ból głowy i przejmujące 
zimno. Nie otwierając oczu, przypominał sobie 
mętnie wypadki dnia poprzedniego. Tak, więc 
to już się stało. Gdzież więc on się znajduje? 
Teraz rozwiąże się zagadka.. Dreszcz strachu 
przebiegł członki pana Antoniego. A jeżeli na- 
prawdę jest piekło? Ból głowy i zimno wydały 
się Pałąckiemu początkiem wiecznej męki, a 
cała jego świadomość zaczęła się streszczać w 
rozpaczliwem pytaniu: == — 

— Po co ja to robiłem? 

— Że tam jedna gęś wyjdzie za kogo ime- 
go, to jeszcze nie jest przyczyną, żebym ja 
skazywał się na nieskończone katusze. Czemże 
jest małomiasteczkowa opinia wobec wieczno- 
ści? Czemże jest ona nawet wobec przyjemnych 
kolegów, wobec świetnie się zapowiadającej ka- 
|ryery, wobec rozkoszy czytania Wergilego lub 
| Eschylosa? Trzeba być skończonym osłem, żeby 


~ 


coś podobnego zrobić — zakonkludował filo- 
log. — Jestem przekonany, że żaden z moich 
uczniów, nawet ten matołek Żołna, nawet ten 
idyota Żakwaski w mojem położeniu nie postą- 
piłby tak głupio! 

Pan Antoni potrząsnął głową. Ból stał się 
silniejszym, zimno było coraz bardziej przejmu- 
jące... 

— I jak jeszcze nędznie zakończyłem żywot 
ziemski! Spóźniłem się na godzinę, w przystę- 
pie złego humoru sypałem dwóje na prawo i 
na lewo, popsułem paru chłopcom świadectwo, 
a na zakończenie dnia ja, Antoni Pałącki, upi- 
łem się, jak nieboskie stworzenie. Bydlę je- 
stem! 

I profesor zaczął uczuwać coś w rodzaju za- 
dowolenia, że nieprawości jego w ten sposób 
zostały ukarane. Półgłosem wymówił: 

— Dobrze mi tak! 

— Gdzie tam dobrze! — odpowiedziała myśl! — 
Wieczność męczarni za jeden dzień szaleństwa — 
to okropne, okropne! Popatrz-że się filologiczna 
idyoto, jak to w piekle wygląda! 

Nieśmiało otworzył pan Antoni jedno oko, 
potem drugie i rozejrzał się trwożliwie dookoła. 
Ze zdziwieniem rozpoznawał swoje meble, swoje 
książki, swoje ubranie... 

Tylko szyby były potłuczone, lampa również 
zbita, na podłodze leżało kilka dość dużych ka- 
mieni, a wszędzie pełno było czarnych płatków 
sadzy. 

— A więc ja żyję! — głośno zawołał samo- 
bójca i wyskoczył z łóżka. Szybko dotykał się 
wszystkich członków, wziął do ręki poplamiony 
likierami anglez, posłuchał zegarka, porwał tom 
Sofoklesa i przeskandował parę wierszy z Anty- 
gony.. Wreszcie poczuł, że dokucza mu zimno. 
Postąpił ku oknu, przyjrzał się wybitym doku- 
mentnie szybom, potrzaskanej na drobne kawał- 
ki umbrze, z ciekawością wpatrywał się w ka- 
mienie leżące na środku pokoju. Nagle przebie- 
gła mu przez głowę myśl: 

— A to łajdaki! Który to mógł zrobić? 

Było trzy na ósmą. Pan Antoni wychodził 
na ulicę. Odebrał już był stróżowi niefortunny 
list do dyrektora, przebiegł go oczyma, mruknął 
pod nosem: „Jaki to człowiek bywa głupi!“ i 
z uczuciem ulgi rzucił zmięty arkusik papieru 
do pieca. W progu kamienicy doręczył profeso- 
rowi służący rejenta Barcickiego inny list, któ 
ry brzmiał, jak następuje: 

„Wielmożny Panie Profesorze! Przepraszam 
za moje wczorajsze zbyt swobodne zachowanie 
i zapewniam, że co dv rozmowy naszej zacho- 
wam zupełną dyskrecyę. Z szacunkiem. Barci- 
cki.“ 

Jowialny rejent przypomniał sobie, że ma bra- 


tanka w gimnazjum. Ale pana Antoniemu, któ- 


ry nie wchodził w pobudki czynu, humor coraz 
sie bardziej poprawiał. 

— Przecież się stary dureń zastanowił, że 
poważnego człowieka tak traktować nie mo- 
żna — monologował, zbliżając się do budynku 
szkolnego. — ludzie nie są tacy źli, jak się 
wydaje. A i ci smarkacze nie wiedzą, ile do- 
brego zrobili swoim psim figlem. To coś wię- 
cej, niż studencka psota, to wyraźne zrządze- 
nie Opatrzności. Jeżeli tak, to nie będę już 
poszukiwał sprawcy. Niezdolny jestem dzisiaj 
do jakiejkolwiek srogości. Wczoraj, zdaje mi 
się, sypałem dwóje, jak z rękawa. No, od dwój- 
ki nikt nie nmarł, ale Głowacz i Grabowski 
mieliby popsute świadectwa. Przecież tó single 
to jednak barbarzyństwo. Spróbuję ich jeszcze 
pytać, może się co da zrobić. 


* 
* z 


Głowacz i Grabowski mieli w dzień rozdania 
świadectw rozjaśnione miny. Wychodząc z gi- 
mnazyum, odłączyli się od reszty kolegów. 

A widzisz — mówił Głowacz — to nie 
był taki zły pomysł. Pokazaliśmy Pałąkowi, że 


Sobota, 1 Pażdziernika 1910, 


studenta bezkarnie krzywdzić nie można, i na- 
prawił krzywdę. Z takim tylko ostro. 

— Masz racyę Głowacz — dodał Grabow- 
ski — to był dyabelski pomysł, 

Obaj przyjaciele ani się domyślali, że jeżeli 
rzeczywiście ich myśl pochodziła od dyabła, 
musiał to chyba być poczciwy dyabeł Goethego, 
der stets das Bóse will und stets das gute 
schafft. Faktem jest bowiem, że od tego czasu 
pan profesor Pałącki stał się o wiele łagodniej- 
szym, a choć zawsze na punkcie gramatyki 
i autorów był fanatykiem, to zaczął pilnie uczę: 
szczać do kościoła, a nie gardził również kole 
żańską knajpką. Władysław Tarnawski. 
TYTEYCZIE "IYNRERFI ZP R S TY ZRK BT OO TWORY TODEIE TEAC 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Komnopiński. 
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Buch przejezdnych. 


, Kraków, 30 września. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Cezar Omfromowicz z Warsza- 
wy, dr Aleksander Salkink z Wiednia, dr Wacław Cza- 
derski ze Lwowa, Marya Kretkowska z Baracha (Król, 
Pol.) Marya Iżycka z Warszawy, Antoni Dobrowolsk" 
z Nowego Sącza, Maciej Stachura z Mszany Dolvej, Sta 
nisław Neuman z Sanoka, Tecfil Holewicz z Debromła, 
Władysław Adamczyk ze Lwowa, Marya Monat z Zako- 
panego, Marya Karczewska z Gole (Król. Pol.), Włady- 
sław Otorowsks z żoną i dzie”mi ze Lwowa, Matylda 
Bieńczewska z Dobromila, Adam Tylek z żoną z Sanoka, 
Marya Ożegalska z córką z Kamionny, Aleisander Kan. 
kofer z Brzeżany, Eugeniusz Nowakowski z Miechowa 
Król. Pol.), Enastazyusz Lipowiec, Alojzy Fachs z Opa 
wy, Aleksander Welczowski z żoną z Samary (Rosya) 
Zygmunt Fedorski ze Lwowa, Jan Piechowski z Żako. 
anego, 
5 HOTEL SASKI: F. Zawadzki z Lnblina, O., Aaron z Pa- 
ryża, A, Efrom z Wrocławia, M. Huss, M, Koen gstein 
z Warszawy, K. Danin Kozicki z Kijowa, A. £moczarski 
z Sosnowic, F. Denker z Bremen, A. Herniczkowa z Bę- 
dzina, L. Czeszer ze Lwowa, St. Pechkranz z Warszawy, 
J. Herok z Bilska, E. Korenowicz z Horodenki, E. Naner 
z Monachium, A. Puchallo, A. Hoffmann z Wiednia, K 
Jarkovice z Schźrding, J. Deininger s Wiednia, H. La. 
tomski ze Stawów, 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 września, Losy: a) proceatowe: Austryacki € 
zakładu kred. z obl. pre. z roku 1880 3-pra, 2,8'50. Austr. 
zakł, kr. z obl. pro, z r. 1889 3-pro. 279'30, Uregul, Du- 
naju s 1870 r. 100 złr, 6-pro. 300:50. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. ś-pro. 34925, Pożyczka serb, prem. po 100 fr, 
2-pre. 110*75, b) bezprocentowe: Bndapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 28:60. Zakł, kred, dla h. ł p. po 100 zir. 51976. 
Clary 40 złr, m, k. 212—, Pożyczka m, Insbruka 30 
zir, 117—, Losy m. Krakowa 20 zł. 114—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, 8975. Palfy 40 złr. 265*—, Czerw 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 62:25, Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 38:50, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
67—. Salma 40 slr. m. 450*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr, 115*—, Tureckie oblig, prom. kolei po 400 fx 
Tureckie oblig. prem. kolei pre, 35650, Losy 
kom, m, Wiednia g 1874 roku 52930, 

Berlin, 30 września. Austryackie banknoty 85:05, Spi- 

tus —*—, 

Paryż, 30 września. Renta 3-pro. 97:30, Mąka —— 


zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 30 września. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Waluta koronowa,) 

Akcye: Austr. Zakł. kred, 668 50, węg, Zakł, kred. 
856 25, Anglobanku 316 50, Unioubanku 6-3 75, Län- 
derbanku 533 50, Bankverein 559 -—, Bodencredit 13 10, 
Galic, Banku hipotecz, 666 —, Kolei państwow, 761 75, 
kolei połudn. 117 25, 4°/e poż, m, Krakowa 93 —, kolei 
północnej 52 50, kolei Ćzerniow. — —, Alpiny 779 50, 
Rima Muranyi 697 25, Prag. Tow. żelazn. 28 35, Fabryki 
broni 746*—, Akcye tureckie tyt 379 —, Gal. sko. Tow. 
kop. n. 874 —, Obl. węg. indemniz. 91 'g0, Renta ma- 
jowa 93 20, Ametr. renta koron. 93 20, Węgier. renta 
koron. 81 80, 56-letnie Listy Tow, kred, ziomek. 93 — 
49/, Listy Banku hip. 93 85, 4%,9/, Listy Banku hip. 
99 10, 6%, Listy Banku hip. 110 50, 4°% Listy Banku 
kraj. 94 16, 4'/,0/ Listy Banku kraj, 99 76, 49/, Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4°/⁄ Gal. pożyczki kraj, 1893 93 10 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 — 
Marki 117 68, Ruble 254 75, Rosyj. pożyczka 108 80 

Usposobienie: spokojue. 
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krawiec meski 


'w Krakowie, ul. Szewska I. 25 I p. 


poleca na obecny sezon wielki wybór materyałów an- 
gielskich i krajowych na ubrania. Staranne i punktualne 
wykończenie. Geny możliwie niskie. 


MP" Bardzo wielka ilość h 
cy ” osób polepszyłu swoje zdrowie s 
i takowe utrzymuje prerz używanie ga 
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nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, 


| gruczoły ' 


"Pra UŁKI CAUVIN do nabycia we 
wszystkich większych aptekach swiata, 

> w PARYŻU : ' 
Faubourg Saint-Denis, 147 


ima 


Zmiana lokalu? 


Zakład pogrzebowy „Coencordia* 
JANA W OLN EGO 


przeniesieny na Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon Mr 331. 


podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze ka" 
311 820 


krajów europejskich. 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkiei ko, 
stynmy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierśc; 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie 


Franciszek Goral 


wniając troskliwą opieke. 


” 410815 Ę 


Szkółka freklooskn É 


Teofili Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, 
416 20 


ulica św. Jana l. 28, 


4196099995 || 


Najczystszi wełny do watowanin 
filee dywanowe, Manele wstąpione iii 


Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie 


Założony w r. 1872 


a! Zakład artystyczno- kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


E Kraków, ul, Rakowieka 7, tel, 462. 


(Ę podejmuje się wykonania grobowców 
fi pomników, tak w miejscu jak na 
««giprowincyi, oraz poleca wielki wybór 

af pomzików gotowych z piaskowca, mar 
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fron sklepu. 
se elek. 8 m. amper 


403 Floryańska 45. 


gazowa dwu-płomienna przed 
— 6 lamp luko- 


katu Kórting i Mathie 


w tudlerni I. Michalika. 


O AAEN NNSS Kraków, ul. Pawia I. 10. 
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W Krakowie, uł, św. Jana 4 
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fabry- ul. Szewska 23. "8A 


sen 


380 13 15 


Do sprzedania skiud weski 


ni dworcu kolejowym w Krakowie, 

ządzeniem tełefonicznem, kancelaryq, 
mó aż ie odbiorcami. Wiadomość: 
407 7 10 


90 


|. amo 


ud 


poleca: 


- Oszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, 


w języku polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim. 


Nowo otworzony dział książek dia młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 
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